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‘^ tan  z d ro w ia  Jej Mości C es a rz o w e j ,  -  D ip p s z a  h r .  I l e c h b f r g a ,  — Pos iedzen ie  sejm u
w ę g ie r s k i e g o . )

t l ^ i e d e i i .  S. lipca. Gazeta w iedeńska  p i sz e :  Donoszą 
z Kortu  t ryes tyńsk icmu dziennikowi  JJiaeolel/o, że stan zdrowia  
•lej Mości Cesa rzowej  polepsza sic z każdym dniem, a ludność t a m ­
tejsza okazuje sy m pa t j e  swoją dostojnej  Pani  wszelkiemi  sposoby.  
Lord nadkomisa rz  kaza ł  za pr ze s t ać  codziennych sa lw z kaszte lu 
ż rana i wieczorem,  by n icp rzeszkadzać  Je j  Mości Cesarzowej .  S p o ­
dziewają się z pewnośc ią ,  że łagodny kl imat  t amtej szy  uzdrowi  z u ­
pełnie Nnjjaś.  Panie.

!— W odpowiedzi  na note Thouveneta  z G. cze rw ca  p rzes ia ł  h r a ­
bia R e e h b e rg  nas tępującą  depesze na r ęce księcia Mctternicl ia,  am­
basadora aus t ryack iego w P ar y żu :

„W iedeń ,  16.  cz e rw ca  1861.
R a ze m  z r apo r tem Waszej  Excclcncyi  z 8. b.  m. o t r zymałem 

"° tę ,  k tó r ą  p rz e s ł a ł  panu pan Thouvenel  pod dniem 6. cz e rw ca  
w odpowiedzi  na doręczoną mu notę Wasz e j  Excelencyi  z 28.  maja.

Pospieszam przedewszys tk icm wyraz ić  Wasz e j  książ.  Mości z a ­
spokojenie ,  z j ak iem dowiadujemy się o zapewnieniu pana Thouvc-  
"ela,  Ze Cesa r z  F ra ncu zó w nie przysta je  ze swej  s t rony  na żadną 
kombinac ję ,  k tó raby  się nie zgadza la z czcią,  j aką  objawia dla nie­
zawisłości  i powagi  stolicy apostolskiej ,  lub sprzec iwia ła  się obec­
ności wojsk  f rancuskich w Rzymie.

To zapewnienie w połączeniu z tern, że uczucia j akiemi  na­
tchnęło r zą d  Jego c. k>. Apostolskiej  Mości położenie Ojca Sgo,  p o ­
dziela najzupełniej  r ząd Cesarza  F ra ncu zó w,  może uśmie rzyć  świeże  
1 lak żyw e  obawy,  j ak ie  ostatnie man i fes tac je  pa r l amentu  tu r yu-  
skieg-o wznieci ły w całym katolickim świeeie.  Ans trya  i Hiszpania 
stały się o rganami tych o b a w ; albowiem pełni  ufności w zamiary  
F r a n c \ i  pragnęl iśmy utwierdzić  się w p rzekonaniu ,  że  położenie 
O j c a  Śgo nie stanie się j e szcze p rzykr ze j sz em ,  i że Pap ież niebę-  
dzic doprowadzony  do okropnego w y b o r u : albo wyjechać ze swojej  
stolicy,  albo dzielić jej posiadanie z tymi,  k tó rzy  rabują j ego  własność.

Chciel iśmy wreszc ie  r az  j e szc ze  dowieść,  że gotowi  jes teśmy 
pomagać jak najgorl iwięj  F r a n c j i  na jej życzenie w ubezpieczeniu 
niezawisłości  g łowy kościoła.  T ak i  był  cel naszych zabiegów,  i 
możemy się dziś  pochlubić niemi.

W  samej  r zeczy ,  dopokąd opieka F r a n c j i  będzie j a k  dotąd 
zapewniona Ojcu Sum,  skazani  są p rzeciwnicy  stol icy apostolskiej  
na bezs i lność,  a Papież może równie  j ak  wszyscy  wierni  oczek iwać 
spokojnie i z ufnością chwili  s tanowczego  zała twienia najważniej ­
szej kwestyi ,  j a k a  kiedyko lwiek  ws t rząsnę ła  światem.

To  s t anowcze  zała twienie —  nicpot rzcbuję  po w ta r za ć  tego —  
może polegać naszem zdaniem tylko na ea łkowitem u t rzymaniu 
świeckiej  władzy Papieża.

L iczne depesze,  Mości książę,  k tó re przes ła l iśmy  panu w tym 
Względzie,  niepowinny pozos tawiać żadnej  wątpl iwości  co do uczuć 
naszych,  i zbytccznem byłoby zapuszczać  się tu  w nowe wyja­
śnienia.

Pan Thouvenel  oświadcza,  że podług- j ego  zdania zachodzi  
ścisły związek miedzy uregu lowaniem faktów,  k tó re  t a k  wielce zmie­
niły położenie pó łwyspu,  a przyszłern za ła twien iem • kw es ty i  r z y m ­
skiej.  Niewiem,  czy w y ra z  uregulowanie dopuszcza  pojecie,  na 
k tóre  mogl ibyśmy się zgodzie ,  mianowicie,  czy oznacza p o w ró t  do 
Zasad t r ak ta tu  zurychskiego,  jedyny p rawny punk t wyjścia wed ług  
nas do uregu lowania  s tosunków półwyspu.

Z  tern zasl r zeżcniein uznajemy chętnie z w i ą z e k ,  o k tó rym 
mówi pan TiiouveneI,  i gotowi  będziemy zawsze  za pa t r yw ać  się na 
'‘9 sprawę z tego podwójnego s tanowiska.  Je.źli F ran cya  nieprzy-  
Pnszcza równie  dziś j a k  przed rokiem możności  in t e rw e nc j i  zbro j -  
"*j\ i jeźl i  prze to j e d y n e  załatwienie,  k tó re mogłoby być s t anowcze  
naszem zdaniem,  musi być j e szc ze  odroczone,  chcemy oczekiwać  
chętnie s tosowniejszej  chwili ,  chociaż ubolewamy nad nieszczęściem,

jakie pociąga za sobą p rzed łużen ie  t e raźn ie j szego  s ianu rze czy .  
Nasze zdanie jednak i nasze zasady niculegną p rze to  żadnej  zmianie.

Ws pomniawszy  t r ak t a t  zu rychsk i  niech mi wolno bę d z ie ' j e sz -  
cze dodać tutaj ,  że a r tyku ł  11). tego t r ak ta tu  wydaje nam się dość 
j a snym,  ażeby dowieść,  że t rudności  sp raw y  rzymskiej  nie są j edy ną  
p rzeszk odą  uznania Kró le s tw a  włosk iego ze s t rony F ra nc j i .

Niechcę j ednakże,  Mości  książę,  zapuszczać sio w g łębszy  
rozb ió r  noty pana Thouveiicla.  J a k  wspomniałem na począ tku  tej 
depeszy,  miłe nam są uspoka jające  zapewnienia ,  j ak ich  udzieli ł  Wasze j  
ks iążęcej  Mości pan minister  sp raw  zagran icznych Francy i  ; p r z e ­
j ęci  tein uczuciem niecheemy badać  szczegó łowo każdego  wyrażenia.

Uznajemy wreszc ie ,  że  znaczną dziś rolę pozos tawić  pot rzeba  
n ieprzewidz ianym co- do Wł oc h  wypadkom,  a oraz  wpływowi ,  jaki  
mogą wywie rać  wypadki  w miarę swego  rozwoju.  To p rzypuśc iwszy ,  
t rudnoby było za ró wno  Austryi  j ak  F r a n c j i  oznaczyć z sz cz eg ó ­
łową  dokładnością  postępowanie  i pos tawę,  jakie p rzybr ać  należy 
w obce s tanu rze czy ,  k tó ry może zmienić sic sam każdej  chwil i .

Dość zatem będzie na t e ra z  powtórzyć  z panem Thouvcnelem.  
że na jwyższe wzg lędy wymagają zgodnie z nnjwiekszeini  widokami 
s p o ł e c z n e m i , ażeby g ł ow a  kościoła u t r zymała  się na t ronie ,  k tó ry  
poprzednicy  j e j  p r zez  tyle wieków zajmowali .  Pełni  ufności po zo ­
s t awiamy F rancy i  czuwanie  nad tern, ażeby  szanowano jej opinię,  i 
gotowi  j e s te śmy wspie rać  ją  wsze lkiemi  siłami naszeini,  aby  za p e­
wnić n iezaprzeczony t r y u m f  zasadzie ,  w k tó rej  upat rujemy pods tawę  
wsze lkiego porządku  społecznego.

Przy jm pan i t .  d. Reehberg- .“
6. lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu izby wyższej ,  

rozpoczę tem o godzinie  12 kaz a ł  prezes  odczytać  wyciąg z p r o to ­
kołu wcz ora j szego  posiedzenia izby deputowanych ,  gdzie mowa o 
p rzy ję tym w tej izbie pie rwotnym projekcie adresu  Deaka.

Adres  odczytano,  poczem pows ta ł  ba ron  Rela Wenkheim i wy ­
raz i ł  swą  pat ryo tyczną  radość z tej uchwały  izby niższej .  S z c z e ­
gó ły  p rzy toczone  w najwyższym res k r yp c i e  uważa  j a k o  niezgodne 
także z przekonan iem magna tów i życzy  aby Naj j aśniejszy Pan,  
s tosownie  do p rzyrzeczen ia  w najwyższym resk rypc ie  r ac zy ł  j ak  
najspieszniej  oświadczyć się w wy rażonych  tam najważniej szych 
kwestyach .  Wnio sek  jego  j e s t  aby wysokie s tany p rzys tąp i ły  t a k że  
do uchwały za przyjęciom adresu ,  i uwiadomiły  o tein izbę depu ­
towanych ,  tudz ież  aby prezesa  izby wyższej  uprosić,  aby się po­
wtórnie  podjął  wręcz yć  adres .

P re z e s  ogłasza  uchwałę  i dziękuje za  położone w nim za u ­
fanie magnatów.

Arcybi skup L o n o w i c z  dziękuje p rezesowi imieniem izby za 
j ego  pa t ryo ty czną  gotowość .  Życzy  aby Róg czuwał  nad Jego  Ex-  
celencyą w tej podróży ,  p rowadz i ł  k roki  j ego ,  i b łogosławi ł  na ko­
rzyść  o jczyzny i t ronu.

P re z e s  przyjmuje to podziękowanie  j ako  nową pobudkę gor l i ­
wości ,  i p rzy r ze ka ,  jeżeli poląd wypełniał  swą powinność ,  na p r z y ­
sz łość  większych  j e szcze  dok ładać  usi łowań aby im podołał .

T e g o ż  dnia w i e c z ó r  o godzinie  pól  do siódmej było j e szcze  
jedno posiedzenie,  na k tórem przep isany na czysto ad res  r az  j e s z ­
cze przepi sany ,  sprawdzony  i podpisany.

Prezesi  obu izb sejmu węg ie r sk iego  nie przybyl i  j a k  oczek i ­
wano wczora j  rano z adresem do Wiednia ,  lecz mają p rzybyć  do­
piero dziś wieczorem.  Opóźnienia tego przyczyną,  j ak donoszą 
z Pesz tu ,  j e s l  to,  że p rzepi sując  na czysto kal igraf icznie adres ,  
zasz ła  pomyłka t e c h n i c z n a  znezem dziś dopiero skończono  p r zep i ­
sywać  adr es ;  a oba prezesi ,  j a k  się zdaje,  dziś  r ano dopiero w y ­
jad ą  w podróż  do W i e d n i a .

( S t an  rzeczy w  St a na c h  zjednoczonych, — Doniesienia * Noweg o  J o r k u . )

N o w y  J o r k , 20.  cz e rwca .  P rzedn ia  s t r a ż  armii  zw ią z k o ­
wej,  rozc iągnię ta  na  cz te ry  mile, ciągnie ku Fairfax.  Pod ług  de ­
peszy z Wash ing ton  u powróci ł  właśnie pa rowiec „Alliance® z w y ­
cieczki  na r zece  Polomac,  i p rzywióz ł  wiadomość o zabran iu  11 
o k r ę t ó w  unii południowej, ,  k tóre chc ia ły dowieźć żywno ść  n ie p rzy­
jacielowi.

T ryb una ł  sądowy 'v K o l u m b i i  or ze k ł  w sp rawie  angielskiego 
s t a tku  „Trop ie  W i n d “ , k tó ry oska rżony  j e s t  o na ruszenie  b lokady  
po r t ów  wirg-ińskieh, że s t a t e k  ten powinien być skonf i skowany  
razem  z ł adunkiem szacowanym na 2 2 .0 0 0  dola rów,  ale że z a s t r ze ga  
sobie na później  os t a teczne rozwiązan ie  kwes tyi  p rak tyczne j ,  j a k

I



9 3 S

dfilece us tawa  p rze c iw na ruszeniu b lokady może być z ł agodzona  na 
r ze cz  ok rę t ów  angielskich.

Książe Alfred p rzybył  do wodospadu Niagary .
—  Nacze lny  wódz wojska  unii w Missouri  wyd a ł  proklainacyę,  

w  k tó re j  w yr a ża  postanowienie p rzy t łumić wzniecone  bunty pod­
władnych.  A c h - -  York H era ld  podaje l iczbę wojska unii na wido­
wni boju na 1)7.000, a woj ska osobnych federal is tów na 140.000  
ludzi .  Dziennik nalega na powiększenie  wojska unii. Przywiez iono  
tu  niewolniczy o kr ę t  z Monrowii ,  k tó r y  w chwili  ujęcia miał  1000 
murzynów.  S i. Loui.i 'Pelegraph wzywa  mieszkańców,  ażeby po­
wstal i  i zabili s t r aż ,  k tóra na lud po ulicach s t rze la ła .  Dzienniki 
amerykańskie  są w ogóle cięgle j e szc ze  roz j ą t r zo ne  na Anglię.

Hiszpania.
( N o a i a y  d w o r u .  — S t o s u n k i  i  M e x y k i o m . )

M a d r y t ,  1- lipca. Kró lowa  Izabela j eźdz i ł a  dzi ś na wywód 
do kościoła  Atocl ia.  Publ iczność witała j a  z największym zapałem.  
Książę  i księżna Napoleon zwiedzi l i  wczora j  miasto Kadyx,  a szcz e ­
gólniej  tamte jszy  ar senał .

— Kró lowa  wyrus zy  w podróż  do Sa n la n de r  z pewnością 15. 
lub 20 b. iii.

Correnpondeneia  pisze : „Rząd  Królowej  n ieuprasza ł  wcale o 
poś rednic two  Fran cy  i w sporze  z Me.\ykicm. Ponieważ  żaden 
cż lnnek  ambasady  hiszpańskiej  nie pozos tał  w Mexjku ,  oddani zo ­
stali w Mi-xyku Hiszpanie pod ochronę  pawilonu francuskiego,  i gdy 
Hiszpania nie miała ju ż  r ep rezen tan ta  w Mexyku,  p rzesy łała  de­
pesze  do f rancuskiego posła,  k tó r y  tylko kazał  j e  doręczać rządowi  
inexykańskienm.“

( R e g u l a m i n  p r z e s y ł e k  n a  w y s t a w ę .  — W y c l i o d ź t w u  do  A m e r y k i  u s t a j e .  — W y p a d k i  
wojenne w Nowej Zelandyi )

l . o n  «śj ii , 5- l ipca.  Ministeryum sp raw  wew nę t rzn ych  dało 
g łównemu ur zęd ow i  celnemu s tosowne polecenia j ak  ma postępować 
z p rzedmiotami  nadsylanemi na p rzys z ł o r ocz ną  wys tawę .  Są one 
p rawie  t akie same j ak  przepisy z r. 1851,  z nich zaś  dwa tylko 
ważne  są dla pańs tw zagran icznych.  1. Każda paka opat rzona do­
kładnym napisem co zawie ra  i wzmiankę,  że jest  przeznaczona  na 
wys tawę ,  wolną j e s t  od opłaty.  2.  Za p rzedmiot  sp rzedany  na wy­
s tawie należy ściągnąć potem cło p r zy w oz ow e  z wyjątkiem pr zed­
miotów,  k tóre  państwo  nabędzie na publ iczny użytek.  Aby te po­
lecenia ściśle wykonać ,  obowiązany j e s t  g łówn y  u rząd celny p ro ­
wadz ić  spis  wszys tk ich p rzedmio tów na wys tawę  p rzybywających .

— Wyc l iodź two  do Ameryk i  usta ło  zupełnie z powodu tam­
te j szych  zamieszek.  W  porównan iu  z p rzeszłym rokiem zmniej szyła 
się l iczba w j  wę dr ow ne j  cli z  Anglii  w upłynionem p ó ł r o c z u  o 1 0 .3 2 7 .  
Emigranc i ,  k t ó r zy  nie mogą lam zna leźć  żadnego za trudnienia i 
boją się, ażeby  ich p rzemocą  nie zaciągnięto w ro kru ły ,  powraca ją  
do Europy.

•—  Mieszkańce Nowej  Zelandyi  po bohater sk ie j  walce,  która 
od t r zyn as tu  miesięcy pus toszyła  najpiękniejszą część wyspy;, ulegli 
na reszc ie  mord ercz e j  broni  angielskiego wojska i pokój zdaje się 
być na t e ra z  zapewniony.  Wnjka lowie ,  najsi lniejszy szczep  Maorów,  
zajęl i  pod Te-A re i  mocno ufortyf ikowane s tanowisko,  a g łów ny  za ­
s tęp angielskiego wojska oblegał  ich tam już od kilku tygodni .  Po 
wielu małych u ta rcz ka ch  p rzysz ło  dnia 15. marca do walnej  bi twy.  
Bi twa ta t r w a ła  z niałemi p rzes tankami  t r zy  dni i t r zy  noce.  Ar-  
ty l e rya angielska dawała  ognia z dział  Arms t ronga  a nawet  w nocy 
c iskała bomby i ognis t e  kule do 1’ortyfikacyi nieprzyjaciół .  Nowi-  
Ze landowic  dowiedl i  i w tej bi twie męs twa  wielkiego.  Uderzal i  na 
angielskie  wojska nictylko w ich fortyl ikacynch,  lecz także w o t w a r ­
łem polu z. największą odwagą .  Dnia 18. wyruszyl i  o świcie
z swego s tanowiska i rzucil i  się na okopy  Angl ików.  W s zc zę ł a  się 
s t r a szna walka.  Kra jow cy  walczyl i  z wielką zaciętością.  Po go dz i ­
nie musieli Maorowie nakonicc ustąpić pod naciskiem ar tyleryi  an­
gielskiej .  Rozpoczę te  po tej walce  na nowo negoeyacye p rzywiodły 
do zawarc ia  pokoju.  Obawiają się i nie bez powodu ciężkiego losu 
dla zwyc iężonych.

( U o / . p r a w y  iv i z b a c h  1. l i p c a . )

Na posiedzeniu  izby wyższe j  dnia U in- proponuje lord 
Broughnm przed łoży ć  mcnioryał  podpisany p r ze z  3700  mieszkańców 
w Kings town na wyspie Jamajce,  wymierzony  p rzeciw wcieleniu
San Domingo do Hiszpanii ,  i wyra ża  się sam przy  tej sposobności  
b a rd zo  s t anowczo  p rzeciw tej anexyi.  Minister  kolonialny książę 
Newcas t l e  zgad za  się z tym wnioskiem,  w yr aż a  j ednak  p rzy  tein,  
że ponawiane pomowy w tym przedmiocie mogą raczej  powiększyć 
niedogodności ,  nn k tó re  lord Broi igham się użala,  niżeli im zapo-
biedz.  Co do San Domingo oświadczy ł  r ząd hiszpański ,  z e pos| a _
nowi ł  w żaden sposób nic pozwol ić zaprowadzen ia  tani na nowo 
handlu niewolnikami.  Poczcin wniosek przyjęło-

Francja.
(Pai-tya liberalna -  Wiadomości b i e ż ą c e .  —  Mazz-iniści. — Doniesienia % Wioch. — 

Spisek odkryty/— Doniesienia z Turcy i*)
P a r j  ż , 5. lipca.  Wzgl ęd em ruchu  par ty i  l iberalnej  w w y ­

borach  d0 cady j encra lne j  mów i llctrue den d cu x  Moiide.i \v Chro-  
nique de la Quiuznine.  „ W  narodzie  ślepo uległym (nat ion mou-  
to n n i e r e ) ,  dosyć będzie p r zyk ładu ,  gdy już p rzy  p ie rwszych wyb o­
rach  do rady  j enc ra lne j  s t rona ze 2 0 — 30 zwy c i ęs tw  odniesie.  Od 
ki lku lat  panowała  na jwiększa obojętność względem wyborów,  po­
n ieważ było przekonan ie ,  że zupełnie j e s t  niepodobna nad wpływami

administ racyjncmi odnieść zw yc ię s tw o ,  i że  wsze lkie  usi łowanie 
opozycyi  na wyborach  jest urojeniem.  T e r a z  dowiedziono,  że można 
nie tylko  pows tawać  na kandyda tów rządowych ,  lecz nawe t  ich 
zwyc iężyć.  Pnrtya  l iberalna podniosła znowu  sz tan da r  i w kr ó l ęo  
rozpocznie  powszechną walkę.

—  Marsza łek  Baraguay  dTIi l l icrs wyjecha ł  z T o u r s  dla z w i e ­
dzenia tw ie rd z  u wybrz eż a  depart amentu Manche.  Marszałek  z a ­
chowuje najściślejsze incognito i znosi  się tylko u rzędownie  z ofi­
ce rami  rozmai tych twie rdz  dla ot r zymania po trzebnych  wyjaśnień.

—■ Minister  wojny ogłasza ,  że i w tym roku  podobnie j a k  
w latach poprzedn ich  gospodarzom wiejskim, jeżeliby im zbywało 
na ludziach przy uprawie pól,  będzie dozwolona posługa żołnierzy.  
Pozew p. Pl ichon,  depu towanego  kleryknlnego,  k tó ry dziennikowi 
M emoriał de L ille  p rzy  sposobności  ostatniej  agi taeyi  w ybo rów  
w ytoczy ł  proces za pomowę,  zos ta ł  unieważniony ze względu,  że 
system wyborów'  dozwala rozpoznania każdego kandydata ,  i że pu­
bl iczne i pol i tyczne życie każdego kandydata p rzoz to,  że się wy ­
stawia na rozpoznanie ,  do powszechne j  dyskusyi  należy.

—  7j powodu zaszłej  w Marsylii  arcsztneyi  W io ch a  z Algieru,  
w którym upat rują  mazzinistow-skiego ajenta,  nadmienia Indepen- 
dance Iłelge, że  pnr tya Mazziniego od czasu śmierci  Cavoura j e s t  
b a r dz o  czyn na ;  mianowicie na wyspie Malcie niejaki Fabr i ci  popiera 
j ą  niezmiernie.  Nie można wiedzieć,  pisze lia z . w ied . , dlaczego 
o rgana piemonckie mówią t e ra z  znowu z tak udanem oburzeniem,  
że Mazzini  i j ego  par tya  są niebezpieczne,  gdy się w samym Pie ­
moncie codzień z p r ogramem Mazziniego eo raz  bardziej  oswajaja.

—  Ten  sam dziennik donosi ,  że r ząd piemoncki  zajmuje się 
mocno uzbrojeniem wojennem i za g ran icą robi  znaczne zakupna.  
Z Francy i  sp rowadz i !  n i e d a w n o  500 .000  ki logramów prochu,  a 
z naj lepszych f rancuskich fabryk karabiny gwin towane ,

— Dziennik La France cent/ale  utrzymiiię że j judio za wi ­
k łany  w sp rawie  Orsiniego,  a później uła skawiony s taną ł  na czele 
no w'eg o sprzys iężenia .  W  Bi rmingham narobiono bomb explozyjuych,  
a pewien miody i r ancuski  ajent  konzularny natrafi ł  przypadkiem 
ślad przedsięwz ięc ia .  Spisek ro zga łęz i ł  się już  we Francyi  i we 
Wł oszech ,  a a resz tacye  niedawno w Marsylii  przedsięwzięte  ( m ia ­
nowicie pomiędzy Włoch am i )  mają z nim związek .  Wspomniony 
ajent  konzularny p rzyby ł  sam z Anglii do Fontainebleau uwiadomić 
Cesarza  o swojem odkryciu.

—  Daud Basza odjechał  28.  cze rwca  z Konstantynopola do 
Bejrutu.  Wiez ie  z sobą po t rzebną sumę,  ażeby syryjskie j  armii  żołd 
wypłacić .  Su ł t an  miał  oświadczyć se rask ie rowi ,  ażeby  wej sko na 
p rzysz łość  r egula rnie  żołd o t rzymywało.  Dnia 29.  odbył  nowy 
Su łt an  p rzegląd  nad gwardyą .

Szwąjcarya.
(Poseł '/jednoczonych Stanów y-awier/yt.lniony. — ITchwaly w St. Gall.n.)

Ł S o r n a ,  2. lipca. Fan F o g g ,  nowy poseł z j ednoczonych 
s tanów Ameryki  północnej ,  miał  u roczystą  audyeneyę u prezydenta  
r ady  związkowej ,  i w ręc zy ł  swoje pismo uwierzytelniające .

—  Stosownie  do uchwały  wielkiej r ady  z dnia 4. cze rwca  
g łosowano (I. 30.  cz e rw ca  nn zg romadzen iu  ludu w St .  Bal len nad 
t r zema  naslepncmi pylaniami:  t )  czy przyjąć czy odrzucić uchwałę  
wielkiej r ady  z d. 4. cze rwca ,  (k tó ra  wybór  r ady konstytucyjnej  
porucza gminom,  a nie pow ia t om ) ;  2 )  czy należy p rzedsięwziąć  
t e raz  r e u i z y ę  konslytucy i ;  3 )  Czy tę  r ewizyę ma p rzedsięwziąć  
r ada  konstytucyjna czy rada wie lka?  Ws zys tk i e  te t r zy  pytania 
r ozs t r zygn ię to  większośc ią  20 .000  g łosów przec iw 13.000 na ko ­
rzyś ć  par tyi  l iberalnej .  Z tej p rzyczyny,  piszą do Ze.it, rada kon ­
s tytucyjna niebawem w gminach wybrana zostanie a ł a two p r z e w i ­
dzieć,  że sk ładać  ją będzie 81 l iberal is tów przec iw 08 ul t r amon-  
taiioui. Iz wypadek g łosowania  z 30.  cze rwca  ł a two było odgadnąć,  
nie przyję to go z zby tecznym z a p a ł e m ; wypadek ten zaś  by ł  nowym 
dowodem klęski u l l rnmontanów.

( P o s i e d z e n i e  w  i/, b a  uh w ł o s k i c h .  — D o n i e s i e n i a  * R z y m u .  — 7>j a  z  tl vv V ic h y ,  — R e ­
p r e z e n t a n c i  o b c y c h  m o c a r s t w .  — W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  — B l o k a d a  C a p r e r y .  — S p r / y -  

s i ę ż e n i e  n a  ż y c i e  G a r i b a l d e g o . )

S a r d y n i a .  Per.ievera.nzie  z 4. lipca donoszą z Tu ry n u  z 3. 
l i p c a : Na dzisiejszem posiedzeniu i z b y  przyjęto us tawę,  k tó ra  upo­
ważnia r ząd  królewsk im dekre tem zająć w posiadanie gmachy k o r ­
p o r a c j i  rel igi jnych we wszystkich  prowincyach  państwa,  gdzie po­
t r ze b a  państwa tego wymaga.  Deputowany Amicarcll i  pow s tawa ł  na 
tę us tawę,  gdyż ona rozc iąga sie nictylko na domy ko r p o ra c j i ,  
k tóre  p rzedtem istniały,  lecz t a kż e  na gmachy k o r p o ra c j i  j e szcze 
istniejących,  a za tem narusza s t a tu t  i prawo  własności ,  i sp rze c i ­
wia się zasadzie Cavoura ,  k t ó r y  w y r z e k ł : „wolny kośc ioł  w wol-  
netn państwie.

ł h j i n ,  T u ry ńs k a  Opinione z 4. l ipca mówi,  że ustąpienie 
z Civi(a Castcl iana i mające nastąpić ustąpienie z Vite rbo nic po­
twie rdza  się, a P atrie  zapewnia ,  że i owszem w pogran icznych 
miastach dziedziny św.  Piotra, powiększają załogi .  Od czasu w k r o ­
czenia piemonckiego wojska do Umbryi  i Mnrchyi stoją francuskie 
załogi  w obydwu wymienionych miastach.  Civitn Castcl iana oświad­
czyła  się p rzy  wkroczen iu  Mafiego za anexyą,  a miasto Viterbo 
udało się później  z powodu f rancuskiej  załogi  z pe tycyą  do tu ryń-  
skiego par lamentu.  —  Giorna/e di Rom a  z 2(5. cz e rw ca  zawie ra  
opisanie uroczystośc i ,  z jakiemi  obchodzono rocznice ko r o n a c j i  Ojca 
św.  w mieście i prowincyi  Ve!Ie(ri i Vi terbo,  Sutr i ,  Sor iano,  Civi- 
tavecchia,  t udz iez  w miastach położonych blisko Rzymu.
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—  P ół u rz ęd ow y dziennik medyolański  Lom bardia  p rzy ta cza  
wiadomość,  żc na konfcrcncyi  f rnncusko-włoskiej  w Vicliy r e p r e ­
zen tować  będą F r a n c j e  pp. Thouvenel ,  Pe rs igny,  Fould,  U en e te u i ,  
Baviievnl,  j ako też marsza łkowie  Nici i LeY ai l l an t .  Z Turyn u  będą 
do Yicby wysiani :  Nigra,  Arese,  Yil lamarina,  Artom,  Yinicrcnti  i 
j e n e r a ł  Cugia.  Pewna pani,  k tóra w Turynie  wysokie zajmuje s t a ­
nowisko,  a pobożnością  i dobroczynnością zj ednała sobie p o w sz e­
chny szacunek ,  o t r zymała ,  jak mówią,  zlecenie wstawić się osobi­
ście u Cesa rza  za Pap ieżem.  Chociaż bardzo  podeszła w  wieku,  
p rzy ję ła  przecież  zlecenie,  i od tygodnia znajduje się w Viehy.

—  W k r ó t c e  ma tu p rzybyć  j e ne r a ł  Fleury,  adjulant  Cesarza  
Napoleona,  z odpowiedz ią  na pismo, z k tórem jeźdz i ł  do P a ry ża  
p. Arese.  Obydwa rządy postanowiły podobno na r ep rezen tan tów 
nie używać  posłów' ,  lecz upełnomocnionych mini st rów,  l i r .  S take l -  
he rg ,  dawny rosyjski  pose ł  p rzy  dwo rze  tnrynskim,  powróc i ł  znowu 
z Madrytu do Turynu.  Chociaż ten dyplomata rosyjski  nie p rzybył  
tu w ch a r ak te rze  u rzędowym,  wielką p rzecież wagę p rzywiązują  
w Turyn ie  do j ego  powrotu.

—  P atrie  z 4. lipca rozbie ra  mowę Ricasolego.  Ut rzymuje,  
że Ricasoli  nie powinien był  wspominać o Wenecy i .  Chociaż życzy,  
by się spełni ły pragnienia Włoch ,  sądzi ,  że p rzy  t e raźnie jszem po­
łożeniu r zeczy  w Europ ie  nie ma żadnej nadziei bl iskiego ich u r z e ­
czywistnienia.  Ricasoli  oświadczył ,  pisze dalej Patrie, że Król  nie 
ustąpi ani piędzi ziemi włoskiej .  P atrie  sądzi ,  żc It ieasoli  mówił  
o czynach dokonanych,  i robi  uwagę,  że naród może dobrowolnie 
ustąpić cześć swego  t e ry to rynm nie t r acąc  niepodległości .  Oświad­
czenia Ricasolego nie mające żadnej podstawy  p rawnej ,  mogłyby 
s tać się nieprzezwyc iężoną p rzeszkodą  układom,  k tóre  dwa kraje 
z własnej  woli mogły  i mogą do sku tku  doprowadzić .  Rzeczony 
dziennik donosi  dalej , że f rancuski  ga rnizon  w Yite rbo będzie 
wzmocniony.

—  Wys pa  Capre ra  znajduje się r azem z Garibaldim w stanie 
blokady.  Tcmi  s łowy dziennik piemoncki  Diritto  og łasza  de kr e t  
syndyka Maddaleny,  w sku tek  k tórego  nikomu pod żadnym pozorem 
nie wolno lądować na Capre rę  bez poprzedniego pozwolenia w ła ­
dzy. To samo odnosi  się do parowca pocz towego.  Z tego powodu 
suro w o zakazano  żeglarzom przywoz ić  na Ca pre rę  podróżnych,  mm 
o trzymają pozwolenie.  D iritto  sądzi ,  że r ząd  chce wiedzieć,  kto 
przyby wa, i zapobiedz,  aby się Garibaldi  nie oddalił .  Gazz. d i To- 
rino  oburza  się tein mniemaniem poprzedniego dziennika,  i za p e ­
wnia,  że r ząd o t rzymał  wiadomości ,  k tó re usprawiedl iwiają j ego  
postępowanie .  Nie widać w tein j ednak ,  pisze Gaz. w ied ., żadnego 
p rawdopodob ieństwa .  Kto wie,  czy blokada nie nas tąpi ła  za po ro ­
zumieniem się Gar ibaldego z r ządem.

—  Ki lkakrotn ie  donosiły dzienniki  o< sp rzys iężen iach na życic 
Gar ibaldego.  Garibaldi ,  pisze Gazeta p n ia ka , nie j e s t  tak zn ak o­
mity', aby śmierć j ego  wielkie wywoła ła  zmiany.  To pewna,  że po­
g łoskę te sam rząd w'łoski rozpuści ł ,  aby chwycić sic s tosownych 
ś r odków i po ws t rzymać  par lyę demokra tyczną  , k tó ra  mogłaby 
uwieść Gar ibaldego  i skłonić go do czynu n iezgodnego z pol i tyką 
W ik to r a  Emanuela.

Kiemce.
( Sp r os t owa n i e .  — Konwencja wojskowa Prus z  księstwem Koburg-Gotha.)
Niek tó re  dzienniki ,  pisze Gaz. w ie d ,  wspominają o nowym 

projekcie ko ns ty t uc j i  związkowej ,  k tó r y  Bawarya  miała p rzed łożyć  
na konfe renc j i  wojennej  zasiadającej  w YYiirzburgu. Dzienniki  te 
podają nawet  t ext  nowego projektu,  k tó r y  zgadza się w t r e śc i  
z pro jektem konwencyi  z sierpnia z. r . ,  lecz gdzien iegdzie zbacza 
od niego. W e d łu g  Z .  mylą się dzienniki ,  ponieważ ani Bn-
warya ,  ani żadne inne pańs two  na konferencyi  r ep rez en t ow ane  nie 
p roponowało zmian w p rojekc ie  konwencyi  zesz łego  roku,  owszem 
za twie rdzono  go,  p rzy ta cza my  więc text  nowego  p r o jek tu  j e s t  po­
drobiony.

R o h u r g , 26.  czerwća .  W s lę p  do konwencyi  wojskowej  
między Prusami  i Kobu rg-G olha  opiewa :

„Jego  Mość Kró l  P rus  i J ego W y s o k oś ć  książę Saxe n- Ko bur g-  
Golba powodowani  życzeniem powiększyć ile możności  obronę 
Niemczy p rak lycznem w-ojskowein u rządzen iem,  i przejęci  p r z e k o ­
naniem, że ten zamiar  osiągnie się najlepiej,  jeżel i  pomniejsze kon-  
tyngensy  zw ią zko w e  zbl iżą się ile możności  w swojej  o rgan izac j i  
do wojskowego  systemu najbliżej nich stojącej  armii dwócb wiel ­
kich -mocarstw niemieckich,  postanowil i  w tej  myśli ,  j ednak  bez 
uszcze rbku p rzepi sów istniejącej  wojennej  us t awy  związkowej ,  umó­
wić między sobą konweneye wojskowa,

Sz^ecya.
( A g i t a c j e  * a  R e f o r m ą . )

S z t o k h o l m ,  1. l ipca.  Panuje tu t e ra z  wielka agi tacya za 
reformą r e p r e z e n ta c j i  ludu,  k tóra ,  j a k  wiadomo,  dzieli się w S zw e-  
cyi j e szcze  ś redniowiecznym sposobem na cz te ry  s tany,  co ut rudnia 
wielce działa lność  r ep rezen tacy i ,  gdyż tylko p rzy  zgodności  t r ze ch  
s t anów może zapaść  ważna  uchwała .  Dotąd rozb i j a ły się wszelkie  
usi łowania za r e formą o opór  izby magna tów.  Temi dniami zaś 
wyszła  b ro szu ra ,  .na pozór  l iberalna,  w rzeczy  zaś napisana tylko 
w widokach par tyi  szlacheckiej ,  k tó ra s t a ra  się roz sz e r zy ć  p ro jek t  
częściowych reform,  j ak  n. p. corocznych  se jmów i s tosowniejszej  
us tawy wyborczej  dla s tanu mieszczan i włośc ian ,  p ragnąc  uchylić 
tym sposobem g łosy  za zniesieniem podziału na s tany,  P a r ty a  l ibe­
ralna j e dn ak ,  na k tó rej  czele walczy  Aftonbladet, nie poprzes ta j e

na tern bynnimnreij  lecz domaga się l icznemi ad resami  zupełnej  
zmiany reprezentacy i .  Zdaje się, że r ząd nie omieszka wnieść na 
p rzysz łym sejmie odnoszący się do tego p rojek t  ustawy,  zwłasz cza  
że wymaga lego własne jego dobro,  ażeby nadal  nie t amowały 
ulepszających rozporządzeń  j ego  za s ta rza łe  formy teraźniej szej  kon­
stytucyi.

(S to su n e k  R o s j i  do K s ięs tw  N addiina jsk ich . )

Jo u rn a l de S t . lJ eter s bon rg  rozpisuje się o os tatnich p ro-  
jek tach  Por ty  co do Księstw’ Naddun.ijskicli  W  a r tykule  tym z a ­
p rzecza  najprzód twierdzen iu  dzienników'  z a g r a n ic z n y c h ,  jakoDy 
rząd rosyjski  sprzec iwia ł  się zjednoczeniu Księs tw.  Bnsya ma tylko 
j edną poli tykę w Oryeneie,  u t r zymać na zasadzie t r ak ta tó w  u zy ­
skane dla ehrzościan korzyści ,  i uważa autonomie za naj lepszy ś r o ­
dek,  by polepszyć położenie chrześcian,  1 a o raz  zabezpieczyć  wi ­
doki pańs twa tureckiego.  W y b ó r  księcia Kuzy był wypadk iem w y ­
ją tkowym,  i tylko w tern znaczeniu o t rzyma!  sa n k c j ę ,  ale byna j ­
mniej nie ma być uważany  za odstąpienie od konwencyi  z 7  ( 1 9 . )  
s ierpnia.  Teraz j e dna k  proponuje Por ta  t akie odstąpienie,  a naszem 
zdaniem nic należy p rzyzwy cz a jać  się do l ekceważenia aktu,  u t w i e r ­
dzonego gwaranc yą  Europy.  Por t a  może nie przewidu je  j asno  sku tkó w  
swego kroku.  Zez wala  na r zeczywis tą  m i ę  Księstw do śmierci  
Kuzy,  ale Mołdawia i Wo ło szc zyz na  uważajŁ unie tylko za ś rod ek  
do osiągnięcia swego zamiaru,  t. j .  do wyborni obcego Książęcia.  
Czyż Por ta  dozwoli  inl spełnić te życzenia,  lub poważy  się r o z ­
dzielać Księstwa,  gdy  już będą z j edn oczon e?  Prócz  tego znosi  p r o ­
j e k t  turecki  komisyę centralną  i zmienia us t awę  wyborczą ,  k tó r a  
może wzmocnić  żywioły konserwacyjne ,  lub uzucbwal i ć demagog i ­
czne .“ Wszys tk ie  te kwes tyd  mogłaby r oz s t r zy gną ć  tylko konferen-  
cya.  T ak ie  j e s t  zdanie r ządu rosy jskiego .  Kończy  się zaś  a r tyk u ł  
temi s ł ow y:

„Rzą d  nie oświadcza się z góry  w sp rawie ,  k tó rą po ru szy ły  
projek tu  Por ty .  Łada  tylko,  ażeby mogła być swobodnie  r o zw aż on a  
i na konłerencyi  s t anowczo  rozs t rzygn ię ta .  To  pewna j ednak ,  że 
każde  istotne ulepszenie w organizaeyi  Księstw,  j ak ieby  g łówn e  
mocars twa po dokładiictn rozważen iu  uznały pot rzcbnen i  dla dobra  
kraju,  znajdzie  sz cze re  poparcie u r ządu rosyjsk iego ,  j a k  p r z e c i ­
wnie wszelki  zamach na p rawo  wyjednane tym p ro wi nc jo m na t ra ­
fiłby na s t anowczy  opór  j c g o . “

Tnrcya.
(P ie rw Sit f t c h w i l e  w s t ą p i e n i a  n a  t r o n  n o w e g o  S u ł t a n a ,  — D o n i e s i e n i a  z  H e r c e g o w i n y . )

Jo u rn a l de Constantinople z dnia 26.  lipca donosi  o śmierci  
Su ł tana  Abdul Medżryda, u rodzonego dnia 23.  Kwietnia 1823,  k tó r y  
ws tąpi ł  na t ron  dnia 1. lipca 1839 ,  a uma r ł  dnia 25  cz e rw ca  1861
0 godzinie siódmej  r ano w pałacu Dolma Bagdżi  po dwudz ies to ­
dwuletnich pełnych chwały  rządach.

Jego  suł l ańska Mość dostojny b r a t  i p rawowi ty  nas tępca t r onu  
Jego  suł t ańskię j  Mości Abdul Mcdżyda,  Abdiu Chazis Chan ws tąpi ł  
dzisiaj dnia 25.  cze rwca  na t ron  swych  p rzodków

Jego  s nr  la liska Mość r.dał sic dzisiaj w swym paradnym kaiku 
do To p-K ap u .  Wszyse j '  mini st rowie i wielcy dostojnicy korony  od­
dawali  mu hołd posłuszeńs twa i poddańs twa.  Lud wi ta ł  go w un ie ­
sieniu.

Suł tan  powróc i ł  do pałacu Dobna Bagdschc ś ród sa lw dz ia­
łowych.

O godzinie  pół  do czwarte j  zwłok i  zmar łego  Su ł t ana  p r z e ­
niesiono z wiełkiui p rzepychem z T op- Ka pu  na miejsce wiecznego 
spoczynku  obok Moszei  Suł tana Selima.

Mini st rowie i wielcy dostojnicy pańs twa ,  ulemi wszys tk ich  
klas,  śpiewając zwycza jne  pieśni,  postępowal i  przed katafalkiem 
niesionym wed łu g  ce remoniału przepi sanego p rzy  pogrzeb ie  S u ł t a ­
nów wyciągnicteini  rękami .

Największy  porządek ,  powaga pełna czci  należytej  znamiono­
wała ten obchód żałobny.  Oprócz eskor ty  wojskowej ,  paz iów pa ła ­
cowych widziano idących za pogrzebem dwies tu Arab ów  z Mekki  
w bia łych tu rbanach  śpiewających ża łobne pieśni.

Su ł t an  Abdul Azis j e s t  t r zydz ies tym drugim monarchą z dyna-  
słyi Osmanów,  a dwudziestym dziewiątym od wzięcia K on s t a n ­
tynopola.

Suł t an  Abdul  Mcdżyd chorował  pół t r zceia  miesiąca.  Grób ,  
w k tó rym spoczywa ,  \vyporz.ądzono już  p rzed  kilku laty na j ego 
rozkaz .

.Śmierć byłeg’o Suł tana i wstąpienie na t ron nowego ozna j ­
miono- pose ls twom o b c y c h  dworów w Konstantynopolu nas tępujacem 
pismem w ję zyk u  tu reck im:

Do Jego  Excelencyi etc.
Jego  Su ł t ań sk a  M o ś ć  Abdul Medżyd Chan umar ł  dnia dzi sie j ­

szego \x'e w tor ek  1 7 . Zilhidje 1 2 7 7  (2 5 .  cz e rw ca  1 S 6 1 ) .  YYedług 
p ra w  otomańskich względem następstxvo t r onu  w suł tańskięj  ro d z i ­
nie ws tąp i ł  na t ron b ra t  j ego  Abdul Azis Chan.  Jego  ces.  Mość,  
ba rdzo  wielki ,  wielmożny i wielce potężny  .Sułtan tuszy,  że układy
1 umowy istniejące między naszenii r ządami  będą  ściśle dochowane,  
i p rzy  każdej  sposobności  j e szcze  ba rdziej  wzmocnione.

Korzy s tam z tej sposobności  a W  i t. d.
Aal i -Mehmed-Einin-Elseid.

—  YYedług najnowszych doniesień t e leg raf i cznych powróci ł  
Abdi Basza z Neliai,  gdz ie  załoga wynosi  6 do 70 0 0  luda,  do Scu-  
tari ,  Mirydyci  wróci l i  do -Aativari .  Basza  miał  znaczny zapas  p ie ­
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niędzy i p łac i ł  g o tó w k ą  r ob o tn ik ó w  około ro b ó t  for tecznych.  C ;, 
co pouciekal i  z domów swych,  wróci l i  z g r an icy  aust ryack iej  do 
Sp izzy.  C z ar n og ór cy  z ro z k a z u  księcia zachowują  się na t e raz  
spokojnie.

Doniesienia z ostatniej poczty.
Z a g r a b i ę ,  8. l ipca.  Sejm obraduje dalej nad unię z W ę ­

g r a m i ;  ju l r o  skończy  się może  debata.  Depu towany  St ipel ic.  k tóry 
oświadczy ł ,  że sejm nie powinien za jmować  się p rzeksz ta ł ceniem 
Pogra n ic za ,  lecz zos tawić  to wyższe j  decyzyi ,  musiał  wychodząc 
z gniaehu posiedzeń s łuchać rozmaitych p r zym ow ek  publiczności .

I * ; ! ! ’} ' * ,  9. l ipca.  M onitor  donosi mianowanie  La  G uer ro -  
n iera sena to rem.  —  Ponieważ  t r a k t a t  z a w a r ty  z Anglią dozwala 
za cz ąw sz y  od lipca w erb ow ać  robo tn ikow indyjskich,  za kaz a ł  Ce­
sa rz  od tego czasu p r zy w óz  Murzynów do kolonii .

U B r d y o t a n .  8. lipca.  P erseveranza  p i sze:  Dnia ógo zaszło 
w  Neapolu p r z y  nowej  stacyi  kolei żelaznej  Por t i ci  zaburzen ie  r o ­
bo tn ików,  i wielu z nich uwięziono.  •—  T en  sam dziennik donosi 
z T ur yn u  z 7go b. m . : Lavalelt® nie chce p rzy jąć  posady  pełno­
mocnego mini st ra  w Turyn ie ,  skłania się j e dna k  p rzy jąć  j ą  z: t y tu ­
łem ambasadora .  F ra n cu sk a  legacya we Wł os ze ch  będzie dopiero 
wtedy  wynies iona na ambasadę,  gdy Rzym zostanie stol icą Włoch .

Wiadomości handlowe.
L w ó w , 9.  l ipca.  Na wczora j szy  t a r g  p rzypędzono  113 

w ołó w ,  mianowicie z K rz y w cz y c  20,  z Rozdo łu  2 s t ad .  po 24 i 
8 sz tuk,  z Kamionki  10,  z S ka ł a t u  43 a ze Sz cz e r ca  8 sztuk.  
Z  tej  l iczby sp rzedano  —  j a k  nam donoszą —  na t a rg u  105 sz tuk 
na pot rzeb miasta i płacono za wołu,  mogącego ważyć 310  '(X 
mięsa  i 50 ST łoju,  72  zł .  50  c . ;  s z tuka zaś ,  k tó r ą  szacowano na 
380  ii  mięsa i 80  It łoju,  kosz towała  105 zł.  50  c.

Ceny p rzecię tne  cz te re ch  g ł ów nyc h  ga tu nk ó w  zboża  i innych 
a r ty k u łó w,  j a k ie  by ły  w drugiej  połowie cz e r w ca  b, r .  na t a rgach  
w Prz emyś lu ,  Ja ros ł awi u ,  Ja wo ro w ie ,  Mościskach,  Sądowej  Wiszni  
i N iżnnkowicach.
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waluty au etryackiej

Mec pszen icy  . . . 6 62 5 85 6 5 50 5 55 5 75
,, ży ta  . . . 4 58 4 35 4 30 4 20 4 5 4 40
,, j ęczmien ia . 3 63 3 25 3 20 3 . 2 88 3 15
„ owsa . . . 1 75 1 65 1 70 1 60 1 45 1 3i>
„ h r e c z k i  . . 3 72 3 3 20 . . • . *
„ k uk u r u dz y  , , . • - - 4 . . ♦ . 4
„ kar tof l i  . . 1 75 » 1 50 1 20 ♦ . «

Ce tna r  s iana . . . 1 40 1 25 , 80 1 5 , 82 1 50
„ w e ł n y  . . . ♦ 160
„ nasienia kon icza * * 18 , * 4 . . ♦ *

S a g  d r z e w a  tw ard eg o 9 . 9 7 50 8 50 9 50 7 55
„ „ miękkiego 6 « 7 * 5 * 7 . 7 80 6 35

F u n t  mięsa  wołowego ♦ 16 4 16 15 4 15 , 15 . 15
Mas okowi ty  . . . 4 75 * . 84 . 84 ♦ 60 . 54 • 95

T  B3 Jk T  f i .  
D z iś  ope ra  n ie mi e ck a : „Troubadour.“

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 10. lipca.

Hotel rosyjski : PP. Peuker Konst.,  ces .  ros, radca państwa, 7. Petersburga — 
Jakul>enz Jakób, z M aietyniec.  — Prunłtal E l iasz ,  z Ł u b k o w iec .

Hotel europejski : Z w ierzch ow sk i  Stan , z P ie lonczye .
Hotel  Langa : Langner Alf . , c.  k. kapitan, z W iednia ,
Hotel an g ie lsk i:  Milkowski E d w .,  7. Gorlic. — MarmoroscU Józef, z k i ­

rowa.
Hotel  K rakow sk i:  W iś n ie w s k i  Ign , z  P lichow a.
Hotel Kalina:  Br. Bruckm an K saw .,  z W o ło sz c z y .

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 10. l ipca.

PP. W ie r z b o w s k i  Fel ix , do Dobromylna.  
m ostów . —  Głowacki Fort.,  do Rzędzianow iee.  
mowa. — Hr. G ołuchow sk i  Stan , do S inkow a.  
czy e .  —  Sk rzyń sk i  K sawery, do Krościenka  
beln iey .

Papara Henryk, do Zubow-  
— L a n ce w icz  Erazm, do Su li -  

Abanooiirt  Ksawery, do Ł u -  
Etapiszewski Felix , do Ko-

Spostrzeźenia meteorologiczne we Lwowie. 
D nia 9 . lipca 1 8 6 1 .

Pora

Barometr  
w mierze 

paryz. spro­
wadzony do
0* Ke&um

Stopień  
ciepła  

w ed łu g  
R e a u m .

Stan  p o ­
wietrza  
w i lg o ­
tnego

Kierunek i si ła  

wiatru

Stan

atinesfery

7. god zrana 324 71 -h  13.2 87  2 zachodni sł . pochmurno
2 god . po pot: 324 74 +  19 2 52 1 »
lO.gud. w ie c  z. 325 01 -ł- 14 8 8 d 8 » n jasno

W  nocy d esz cz  0 . - - 1 8 .

S ar  s 1 w 0 w ski.

Dnia 10. l iuca. gotów ką 5 towarem
7.1. e. j zł . c.

Dukat  holenderski wnl. austr. 6 48 6 55
Dukat cesarsk i  . 6 fil 6 58
P ółim peryal zl. rosyjski w 11 23 11 38
Rubel srebrny rosyjski M 2 15 2 18
T alar  pruski 2 5 2 9
P o lsk i  kurant i p ięc ioz ło tów ka  . ■*» — — _ —
Galicyj. l isty zastaw ne  w. a. za 100 zł. 1 80 6 0 81 20

n y> „ m. k. za 100 zł 84 55 85 25
A k cy e  ga l .  kol. ż e la z  Karola Ludwika 149 _ 151 __
G alicyjsk ie  ob ligacye indemnizacyjne ( kuponow 65 78 6 6 53
5% P ożyczk a  narodowa 79 90 80 90

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.

Dnia 10. lipca,

D aw ne prócz  kuponów Km po w.  
N ow e _ „ 100 „ _

Insiytui Za Kupon
kupuje | s p r z e d a j e ! w'ypada

zł. | e. | z ł .  I c  1 zł.  | c.

85 1 6 I 85 I 68 I -
81 1 -  1 81 1 60 |  — 110

re ła g ra fcw an y  k u rs  w iedeńsk i papierów  i w eksli.
Dnia 10. l ipca .

Z pożyczki naród, po 5% za 100 zlr .  8 0 ,3 5 .  Metaliki po 6*/  za 100 z! 
0 P° *a 100 zł. — , — ; po 4 r*/a za 100 zł. — . — O h l i g a c y e  i u
n i z a c y j n e :  N iższej  Austryi po 5 ? /  za 100 z ł .  — . ; W ę g i e r -------
vi —— : Huk,,,„Iri,- _ _ — . Akeye Banku narodowego sztuka 7 4 7  -

6 8  60;  
ó e m i
Galieyi — ; Bukow iny  — , — ; Akcye Banitu narodowego sz tuka  7 4 7  -  \ 
instytutu kredytow ego  dla handlu i przem ysłu  173.50 ; n iż sz o -au str .  towarzy-  
stw a eskorotowego ■— .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt.  kred. po %0/n za  10,0 z ł .  . 
W e x l O w y .  Za 100 z ł .  p o łudn iow o-n iem ieck ie j  waluty —

Lipsk za 100 talarów — . Londyn za 10 fantów sz ter l .  1 3 8 .5 0 .  Medyolai  
za 100 z ł .  waluty austryaek. — . — . Paryż za  100 IV.

K u r s  z ł o t a ,  tłuka ty c e s .  m ennicze  G.57, dukaty c e s .  pełnej wag  
— korony — . — , półkorony ~ .  Srebro 1 3 7 .5 0 ,

K B O W l K A .
(W ia d o m o śc i  z  p r o w in c j i . )  Dnia 2._ b. m. naw iedz i ła  s traszna burza 

z  u lewa i gradem powiat L i m a n o w s k i  w  ob w o d z ie  sandeekim , i zrządzi ła  
w ie lk ą  sz ko d ę  w  za s ie w a c h .  N ajw ięcej  uc ierp ia ły  gm iny: Krasne, Jodłownik*  
M stów, Jaworzna, S t r z e s z c z y c e ,  S łu p ie ,  Mordarka i Z b ik o w iec .

W  nocy z 2 3 .  na 2 4 .  z e s z ł e g o  m iesiąca  sr o ży ła  s i ę  okropna burza w oko­
l icy  N i s k a  w obw odzie  rze s z o w s k im ,  p rzyczem  w ic h e r  z r y w a ł  dachy z  do­
mów, i łamał d rzew a  a u lew ny  d e s z c z  z  gradem  uszk od z i ł  w w ie lu  miejscach  
z b oża  i kartofle.  W  L u  w i s  k u  u d erzy ł  piorun w  stajnie  w łośc ian in a  Sebu-  
styana K. i zabił mu 21etniego byka i 2Ietnie ź r e b ię .

(P r o c e s  M iresa)  doszedł  2, b, m. do rekw izy łoryum  prokuratora pań­
stw a Senarta ,  który obstaje przy zaskarżeniu  Gdy s ię  p o w o ły w a ł  na spraw o­
zdanie z n a w c y  Monginota,  za s z e d ł  okurzający wypadek. Mir e s  pow sta ł  i z aw o­
ła ) :  „Ten b e z c z e ln y  łotr Monginot,  on to zgubił  mnie, n ikczem ny  P r e z y ­
dent nakazał m ilc zen ie  obża łow anem u, który j e s z c z e  kilkukrotnie p rzeryw ał  
prokuratorowi. W  końcn r zek ł  prokurator: „Pan c h c e s z  mnie zn u ż y ć  s wojem  
przeryw aniem , ale m enda się panu, gdyż  wspiera  mnie u czu c ie  mego obowiązku.  
T e g o  dnia ukończył prokurator p ierw s zą  c z ę ś ć  sw ego  rekw izytoryum  m ów iąc:  
B ó g  n ied o zw a la  ażeby gmach, w z n ies io n y  w  złej  w ie r z e ,  umocnił oię* łc c z  gdy

G łó w n y  Re dak to r  JtS. / S s r z e n i a w a  i S t t r f y n u

Indzie tacy, powalając 7. n icośc i ,  dochodzą podobnemi środkami do szczytu  swa  
s ław y, powala Opatrzność jednym wypadkiem ca le  rusz tow anie  w zn ies io ne  p o d ­
stępem i oszukaństw eni.  — O g od zin ie  (>' „ w ieczorem  zażąda! prokurator od­
roczenia  da lszego  procesu  do jutra ,  ponieważ czul s ię  znożonytn, a ma p r z e d ­
s ta w ić  j e s z c z e  ost (ni punkt zaskarżenia  i odpow iedzia lność  cz łonków  rady n ad ­
zorcz e j  - Mires żąda j e s z c z e  przes łuchania  sz eśc iu  św iadków , by udowodnić  
kłamstw a Monginota,  P rzyzw olon o  na odroczen ie ,  a prokurator państwa przy­
stał na przesłuchanie  w szy stk ich  św iadków , których poda M ires .  Przy tej 
sposobności  nie od rz e c z y  będz ie  w spom nąć, że  Mi”e* w ydał temi dniami bro­
sz ur ę  pod napisem.: „A mes .juges. Ma vie  et mes affa ires .11 (Do moich s ę -  
d ziów. Moje ży c ie  i moje sp ra w y .)  W  przedm owie w ychw ala  aulor rzad c e ­
sarsk i.  Do tein następuję w łasna  biografia, z której można się dow iedz ieć ,  że  
byty dyrektor kasy kole i  że laznej  urodził s ię  w  grudniu 1809  w  BordeaW . Za 
głów ną p rzyczynę sw e g o  n ie sz c z ę śc ia  uw aża  Mires denuncyacye pana Pontalby;  
wypływ ająca  ztnd strato kolei że laznej  podaje na 3 i , 100 633  fr. W n ies ion e  p r z e ­
c iw  sobie s z e ś ć  zarzutów  usiłuje zbijać koleino.  Co do rozdawania  fa łszyw ej  
dywidendy o św ia d cz a  p. Mires, że  od trzech lat rozdaw ał tylko ? proc.  pro-  
w izy e .

45 c. k. gaiic. drukarni rządow ej.


